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Everest fałszu!"- takie re
cenzje zbierała pół wieku 
temu najgorsza śpiewacz
ka świata. Ale słuchaćjej 

chciały tłumy. Fenomen Florence Jen
kins tak zaintrygował Krystynę Jandę, 
że w swoim Teatrze Polonia postano
wiła wystawić o Florence spektakl. 
A wewtorekprzyjeżdżaznimdoBia
legostoku 

Spektakl "Boska!" na podstawie 
sztuki Petera Quiltera (z Krystyną 
Jandą w roli głównej) w warszaw
skim teatrze powstal przed niemal 
rokiem. Zebrał świetne recenzje,jest 
frekwencyjnym sukcesem. Widzo
wie Teatru Poloniarezerwują nań bi
lety z kilkumiesięcznym wyprzedze
niem- n ajbliższy wolny termin to, 
bagatela, lipiec! Tym większągratką 
jest więc przyjazd teatru ze spekta
klem do Białegostoku we wtorek, 26 
lutego (z czego zresztą teatromani 
skrzętnie korzystają- kasa teatru 
Dramatycznego sprzedalajuż pra
wie tysiąc biletów, została niecala 
setka). Przedstawienie "Boska!" 
w Węgierce zostanie pokazane dwa 
razy, o godz.l7 i 20.30. W spektaklu 
w reż. Andrzeja Damalika zobaczy
my znakomitych aktorów- poza Jan
dą wystąpią: Maciej Stuhr, Wiktor 
Zborowski, Krystyna Tkacz, Ewa Te
lega, Anna Iberszer. 

"Boska!" opowiada o kobiecie, któ
ra zrobiła najdziwaczniejszą karierę 
w historii muzyki- Madame Floren
ce Foster Jenkin s (1868-1944). Nie 
miała słuchu , nie umiała śpiewać, 
a jednak na jej operowe recitale 
w USA waliły tłumy-plakaly ze śmie
chu, ale nagradzaly oklaskami. Mi
mo niechęci krytyków, Madame da
wala dziesiątki koncertów, bo sama 
je sponsorowala. Śpiewać chciała za
wsze, ale ojciec odmówił finansowa
niajej studiów muzycznych: Dopie-

ro gdy umarł, a Florence odziedzi
czyła po nim majątek - zajęła się wła
sną karierą. Była wtedy grubo po 
czterdziestce. Przekonana o własnym 
talencie mordowala arie operowe, 
prezentując je w groteskowej inter
pretacji. Krytykami się nie przejmo
wala (i tak obchodzili się z nią łagod
nie, traktującjako dziwo),abliscynie 
wyprowadzalijej z błędu, że śpiewa 
beznadziejnie. - Nawet gdy śpiew był 
przerywany wybuchami śmiechu 
-robiła pauzę, kłaniała się wiele ra
zy, a potem kontynuowała swoją pieśń 
-opowiadałjej akompaniator Cosme 
McMoon (w jego rolę wciela się 
Stuhr). - Publicznośćjednak starała 
się nie ranić jej uczuć i kiedy wcho
dziła na wyjątkowo nieznośny fałsz, 

Krystyna landa i Wiktor Zborowski w spektaklu ,.Boska!" 

robiono szaleńczy aplauz, zagłusza
jący śmiech. 

Jej partner Clair Bayfield (Zborow
ski) mówił o niej: ;,Jest wzorem dla 
wszystkich tych, którzy marzą, a nie · 
mają odwagi". 

W sztuce QuilteraFiorence śledzi
myw ostatnich latach życia~ oĆI nawią
zania współpracy ze swoi;n dwudzie
stym akompaniatorem az do koncer
tu w Carnegie Hall, poprzedzającego 
o miesiącjej śmierć. 

Spektakl w Białymstoku organizu
je ImpresariatMuzyczny [ •anuty Mru
gaiski ej. 
MONIKA ŻMIJEWSKA 

•Teatr Dramatyczny, wt., godz. 17, 
20.30, bilety: 115 i 95 z! 

GAZETAZAPRASZA NA SPEKTAKL 

WYGRAI BILETY! 
Podwójne zaproszenia na spektakl 
otrzymają pierwsze dwie osoby, 
które zadzwonią dziś do redakcji pod 
numer 085 74 78135 w godz. 14-
14.07 i odpowiedzą na trzy pytania: 
Jt1 . Ile rodzeństwa miała Florence 
jenkins? 
• 2./aki kompozytor zastal 
patronem założonego przez nią 
klubu-stowarzyszenia? 

·· • 3. Podaj nazwisko kompozytora 
i tytuł opery, z której pochodzi aria 
"Królowej Nocy", .śp iewana przez 
Florence·jenkins 

UWAGA. FLOREN C~ ŚPIEWA 

,,Od podniesienia kurtyny z każdą 
chwilą jest gorzej. Scenografia ki
czowata, jak w prowincjona lnej 
grajbudzie, gra aktorska na grani
cy skandalu, kreacje o psychode
liczno-bie liźnianych kolorach to
ną w t iulach, turniu rach, dże
tach, żorżetach. Ale to drobiazgi . 
Prawdziwy koszmar ma się dopie
ro zacząć . Slycha~~kilka czystych 
dzwięków fortepianu , a potem 
pozostają już tylko mo d ty o naglą 

. utratę słuchu-Florence jenkins 
' śp iewa .( ... ) · . .. . 

Egzaltacja w przygotowaniach do 
recitali, eg·za ltacja w domu, .stu-

. diu n ag rań-wszystko to wydaje 
się tak ni.ewiarygodnie szalone, 
niesmaGzne, pozbawione hamul
ców zlega smaku, że w końcu za
czyna fascynować. A co ważniej-

. sze -·bawić . W pewnym momen
cie nawet najwięksi obrońcy za
sad muszą_zarechotać w rękaw 
pod wplywem'tej z_życ ia wziętej 
farsy. 
Wybierając jedną z trzech sztuk na-

. ,pisanych ó Florence, jan da przebija 
wszystkie aktorki, które kiedykol
wiek mogłyby zabra'ć się d d roli dzi
wacznej diwy. l nie idzie tylko . 
o,śp iew, choć aktorka fa lszujefeno- · 
menalnie :.Abywykonaćtyle ryt- · · 

· mićzn.ych i tonalnych błędów, po-
. trzeb n e jest chyba gruntowne w}'" 
kształcenie muzyCzne.( .. . )-
)anda ma przede wszystkim niepo
wtarzalną pozycję do potraktowa
nia roli autoironicznie. )enkins 
zrujnowała się na występ w Carne
gie Hall. )a n da postawi la swój wła
sny teatr.jenkins krytyczne glosy 
traktowala zawsze jako ujada nie 
ignorantów albo "profesjonalną 
zazdrość". )and a co chwila puszcza 
w spektaklu oko do krytyków, któ
rzy jej przepowiadali plajtę finan
sową i artystyczną. )enkins spełni

la swoje sny o karierze, jan da na
dal porywa się na rzeczy niemoż li
we ... :·. 

•Fragment recenzji Joan ny 
Derkaczew, opublikowanej 
w "Gazecie Wyborczej" 
w chwi lę po premierze 


